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stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


podlegają opłacie. 
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KINO - 


„ŁAGISZE” sg; Der Odimą w 
PROGRAK: Pabyt gen. Hallera 


Dziś i dni następnych 
Mi serja obrazu p. t. 


Tajemnice Nowego Yorku | 


UWAGAI 
Ksżda serja stanowi oddzielną 


całość. 


t 
$ 


Od poniedziałku 4 do 10 października 


BRACIA KARAMAZOWY | 


dramat w 7 aktach według powieści T, Dostojewskiego 
w roli Grósienki 


flipa Gryficz-Mielewska 


artystka teatru „Rozmaitości* w Warszawie. | 


z 


Kino Sfinks 


zawiadamia swych członków, że w lokalo własnym przy ul. Ozystej N 9 


Zgromadzenia Dyskusyjne 


s prelegentem profesorem FIRDLBREM, asmianowicie: 


W du. 12 b. m. o godz. 8-ej wiec, na temat „O wilgoci w powiet 
3) W dn, 15 


„m.o godz, 8-ej wiecz. na temat „0O wentylatorach i p z 
„ 'bekompresorach. 


Odozyty będą rozpoczęte punktualnie, 


W dn, 10 b. m. o gode. 3-ej po poł. na temat „O zasadach zak: 


- STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW w SOSNOWCU 


"Uwaga 


Konstytucja. 


Coraz wyrażniej zarysó- stapi 
wują się przed Polską pań- 
stwowe jej granice, coraz 
widoczniej też dojrzewa w 

ejmie i w: kraju sprawa 
Kcnstytucji Rzeczypospołi- 
tej Polskiej. Grożne niebez 
pieczeństwo zewnętrzne, 
które niedawno stanęło u 
wrót Warszawy,: stanowi 
na przyszłość najważniejsze 
memento, iż Polska ukon' 
stytuowane państwowo za- 
wsze jeszcze nie jest i że 
ukonstytuowanie jej do 
- którego przedewszystkiem 
_ obecny Sejm jest powołany 
_ nie może być ani o dzień 
' przewlekane ponad” konie 
czną potrzebę. Jest przecie 
rzeczą oczywistą. że jeżeli 
prawna budowa państwa 
E o». ukonstytuowanie 
- Rzeczypospolitej polskiej na 


przed regeneracją 
Niemiec i przed uporządko - 
waniem chaosu na bliższym 

| ı dalszym Wschodzie i Po- 
|łudaiu, przyszłość państwa | 
nasza oprze się dosyć rych | 
ło na własnej i mocnej pod 
'stawie, Polska uzyska wó- 
| wczas pełną możność upo- 
jrządkowania swych spraw 
| finansowych i gospodar- 
czych i z czynnika uwzgle- 
sdnianego w polityce euro- 
pejskiej, stanie się napra- 
wdę jednym z podmiotów 
tej polityki, w każdym zaś 
razie samodzielnym pod- 
miotem własnej polityki 

państwowej. j 
Sejmowi obecnemu nie 
można żadną miarą przypi- 
sywać winy, że dotąd pań- 
stwo polskie konstytucji 
nie posiada. Pewne żywio- 
ły skrajne i to nietylko le- 


Z PROZA PE 


dł «fg 


_ jej własnem terytorjum na- 


Od 5 do 11 października 1920 r. 


ON 66 


| wicowe 


= 


Dramat  współczemuy w 5 
cz. na tle przepięknych wi- 
doków Sewilli Paryża i Ri- 
«jery wyóworai „Phocsa* w 
Marsylji ze znakomitą artyst 
ką teatrów hiszpańskich 


roli głównej 


aa flotyli wiślanej. 


nie _ szczędziły 
wprawdzie Sejmowi przy- 
gan i zarzutów tego rodzaju 
Zarzuty te wszakże nie ma 
ją żadnej uzasadnionej pod 
stawy. Pracując w komisji 
konstytucyjnej od początku 
mogą zupełnie stanowczo 
stwierdzić, źe praca nad 


, konstytucją, o ile tylko za- 


leżsła oú Sejmu, była pro- 
wadzona usilnie i wytrwale 
co więcej nawet, źe w po- 
równaniu do analogicznych 
prac w innych , państwach 
doszła ona do konkretnych 


| rezultatów w czasie stosun= 


kowo niezbyt długim. Ci 
"którzy pod tym względem 
podnosilipod adresemSejmu 
istotnie wątpliwości i za- 
strzeżenia mieli już paro- 
krotnie sposokność przeko- 
nania się, że Sejm z powa 
żnemi trudnosciami w tej 
pracy uporać się wcześniej 


j| nie miał możności, Projekt 


konstytucyjny -mógł być 
przez komisję konstytucyj- 
ną przedłożony wcześniej, 
aniżeli tuż przed  ierjami, 
prawdopodobnie” też, po 
głosowaniu. zasadniczem, 
które wówczas miało miej 
sce definitywne uchwalenie 
jego przez plenum Sejmu 
nie da na siebie czekać 
już -zbyt © długo. Drugie 
czytanie Konstytucji w ple- 
num postępuje w tempie 
zupełnie normalnem i 
już w dniach najbliższych 
nastąpi głosowanie nad 
poszczególnymi artykułami 
pierwszych rozdziałów. 
Trudniej jest usunąć 
v'ątpliwości co do wewnę- 
trznej, materjalnej treści 
prcjektu konstytucyjnego. 
Rozmait* interesy i poglą- 
dy polityczne muszą oczy- 
wiście bardzo rozbiegać się 
w tym względzie. I tutaj 
jednak różnice nie są tak 
biegunowo różne jakby 
to w innych warunkach być 
mogło. Najkapitalniejsze za 
$adnienia ogólnej formy 
rządów, podstawy prawa 
wyborczego i obywatelskie- 
g0, odpowiedzialności -parla 
mentarnej rządu rozwiązą- 
ne zostały z względną zgo 
nością i dlatego to może 
mniej sporne i mniej w in- 


( 


nych państwach wywołujące 
namiętności kwestje, wysu - 
nęły się na czoło konstytu-* 
cyjnych dyskusji sejmowych 
Projekt konstytucyjny wię- 
kszości jest we wszystkich 
tych kwestjach, a także w 
sprawie konstrukcji ciała 
ustawodawczego oraz w 
sprawie sposobu wyboru 
głowv państwa nacechowa- 
ny dążeniem do oparcia bu 
dowy państwa na zasadach 
trzeżwości i rozsądku, 
szczerego  demokratyzmu 
oraz pozostanowienia naj- 
szerszego pola dla przy- 
szłej, własnej prawno-pań" 
stwowej twórczości w- rai 
mach ogólnych, wypróbowa 
nych już przez praktykę 
życia wielkich, -zachodnich 
demokracji świata. Ustrój 
państwowy Polski oparty na 
tych zasadach ma zapew- 
nioną zdolność do. życia 
utrzyma Rzeczpospolitą na 
torach zachodniego, euro- 
pejskiego rozwoju państwo 
wego i społecznego. Nie 
jest on ustrojem państwo- 
wym idealnym, gdyż takie 
go niema i zapewne nie 
będzie na świecie, wymaga 
bardzo wysokiego poziomu 
dążeń ipojęć'ze strony 0- 
bywatela polskiego, stwa- 
rza jednakże dła jego ży- 
cia społecznego dostatecz- 
nie pewną organizacyjną 
podstawę.. Dro- D. 


Komunizmi socjalizm. 


Ořgan P. P, S, na G, Slą- 
sku „Gazeta Robota” takie 
czyni uwagi o komuniźmie tł 
socjaliźmie: r 

„Walks, jaka toczy się dziś 
we wszystkich prawie krajach 
między socjalistami a komuniste- 
mi, przeniosła się i do naszego 
kraju, Masimy «ię więc załąć 
bliżej oświstleniem istoty tej 
walki. 

Między komunizmem a so- 
cializmam niema istotnej różałcy. 
Jeden i drogi dąży do zniesie. 
tia kapitału i równego rozdziału 
dóbr materjalnych między pra- 
cdjących, oraz do uspcłecznie- 
nia środków produkcji. Wszak 
nawet ojciec dzisiejszego socja- 
lizmu Marx i Eagela pierwsze 
awoje wyznanie wiary socjali 
stycznej w roku 1848/ nazwali 
„manifestem komunistycznym”, 
Widzimy więc, że przy powsta: 
niu ruchu socjalistycznego. so- 
cjalizm a komunizm uchodził 
za jedaọ i to samo, Później 
dopiero w miarę : powstawania 
różnych szkól socjalistycznych 
komunizm stał się pewną od- 
mieną socjalizmu, w odróżnie= 
miu, od t, zw. socjalizmu pań- 
atwowego, stojącego na gruncie 
wszechwładnej gospodarki pań: 
stwa, lub syndykalizmu (we 


Francji), i socjalizmu gildowego, 
(w Aoglji), opierającege cały 


porządek społeczny o związki 
zawodowe. 
Komuńlsm w  znaczesiu 


dzisiejszem jest produktem woj- 
ny. Partje  komuał/stycene i 
trzecie międzynarodówka mają 
swój związek w zjazdach skraj- 
nych socjalistów w roku 1915 
Zimmerwaldzie i  Klisatala. 
Byli to socjaliści. potępiający 
bewzględnie wojnę. Bolszewicy 
(to znaczy to polsku: partja 
więkezości) powatali z rozłamu 
wewnątrz rosyjskiej partji so- 


cjalno-demokratycznej na długo ` 


przed wojną, Rosyjska partja 
socjalao=damokratyczna podzie- 
lila się około 1903 na dwie 
części: na większośc (bolszewi- 
cy ina  majejszość (t: zw. 
mienszewicy), Przyczyną rozła- 
mu była różnica zdań na temat 
organizacji wewnętrznej. Bol- 
szewicy byli zwolennikami silnej, 
jednolitej organizacji centrali 
afycznej skupiającej 
ręku całe życie partji. Miensze- 
wicy żądali dla poszczególnych 

grup organizacyjnych Sa- 
morządu, czyli decen- 
tralizacji, Spór ten doprowadził 
do rosłamu. Widzimy więc, że 
bolszewiam do czasu rewolucji 
rosyjskiej niczem nie różnił cię 


od socializmu. Spór wewnętrz 


w swoim 


partii rosyjskiej socjalayh demo- 


kratów miał, jeżeli idzie o za- 
sadę socjalizmu, znaczenie tylko 
drugorsędne, dotyczył tylko 
taktyki (sposobu  postępowa- 
mia) partji. / n 

Bolszewicy zwalczali wojnę 
światową. Po wybucha rewolucji 
rosyjskiej w marcu 1917 ri, gdy. 
na czele rządu stanął Kiereń- 
ski, należący do partji socjalnych 
rawolacjonistów, przywódcy 


zostali eprowadzeni przez 
Niemcy do Rosji i tam zaczęli 
agitację pod hasłem natychmia: 
stowego zawarcia _ pozoju. 
Wzajomna polityka Kiereńskie- 
go i mienszewików, prowadzo- 
na wbrew woli ludu rosyjskiego, 
umożliwiła rozwój wpływów 
bolszewickich, W listopadzie 
1917 r. dokonali bolszewicy za- 
machu stanu i atęnęli na ;czele 
rządu rosyjskiego ogłaazając ro- 
ayjska federacyjuą republike 
rad, Podstafą ustroju bolaze- 


bolszewizmu z Leniaem na cze- : 


 wickiego są t zw, rady robot-. 


ników, składające się z dalega- 
tów robotniczych Rady te (so-. 


wiety) wysyłają delegatów 'do 
wszechrosyjskiego kongresu rad, 
który znowu wybiera centralny 
komitet wykonawczy Ow ko- 
mitet wybiera dopiero presy- 
djum oraz komisarzy rządu. Po 
dojściu do wladzy, porzucili bol- 
azewicy dotychczasowa nazwę 
i nazwali się partją komunisty- 
czną wysuwając na czoło swego 
programu dyktaturę proletarjatu 
robotaiczego. : 


Z tą chwilą wypowiedzieli 
oni walkę na śmierć i życie 
wszystkim innym partjom, To, co 
czynią komuniści, jest zabijaniem 
człowieczeństwa w ruchu robot- 
niczym, Gzie leży przyczyna te- 
go postępowania? Widzieliśmy, 
że jeszcze przed wojną dokonali 


oni rozłamu rosyjskiej socjalaej 


demokracji właśnie na podkia- 


{J 


` 


dsie drscypliny partyjnej, Do- 
magrją się oni bezwzględnie 
karności i ślepego porłuszeń- 
stwa w stosunku do swoich 
władz naczelnych. Z tege po- 
wodu. nis mogą znieść obok 
siebie najmniejszej różnicy zdań 
albo najmniejszej bodzj nieza- 
wiałości jedaostki.ĘUweżają, że 
ludzi należy oswabadzać nawet 
wbrew ich woli. Sądzą, że dzić 
nadszedł czas do cbalania ustro- 
ju kapitalistycznego i do zapro- 
wadzenia naszego porządku ko- 
muniatyczaego. 


Zrozumieć ruch bolszewicki 
można tylko na podstawie oce- 
my wypadków wojny. Wyciea- 
czone wojną epołeczsństwa, a 
zwłaszcza klasy pracujące tęs- 
kaią do ra t= i lepszej przy» 
szłości. W takiej chwili, gdy 
warstwa praccjąca uginała się 
i ugłna pod ciężacem podatków 
i niedostatków, zjawili się na- 
gle prze nią apostołowie bol- 
szewizmu i komuzsizwu i obie- 
celi jej władzę i szczęście na 
ziemi. Lud rosyjski zaznał już 
dość tsgo szczęścis. Łrujnc= 
wany kraj rosyjski, posbawiony 
przemyslu, ze zniszczonem go 
spodaistwem rolnem żyje już 
od lat trzech w ciągiej nędzy. 
To, co niedawno ogłosił w 
„Freiheit* ma podstawie wias- 
mych przeżyć i własnych epos 
trzeżeń w Rosji, niezawisły wocja 


Z Górnego Sląska. 


lista Dittmann, było już od aż 


wna znane, glko nikt nie 
chciał w to wierzyć, Robotai- 
kom zdawało się niemożliwem, 
w jaki sposób mogą panować 
takie straszne stosunki „w kra- 
jo, gdzie panuje dyktatura 
proletarjats robotaiczego. 

I są robotnicy, którzy nicte- 
go nie chcą się nauczyć. Idą 
ze ślepą wiarą na własną zfgu- 
bę, uwatając, źe wszystko to, 
co mówią o Rosji, jest kłams:t 
wem, A przecież próbki tych 
samych rrądów _ widzieliśm* 
znacznie bliżej niż w Rosji, W 
czasie przerrotu bolszewickie 
go ma Węgrzech, zapanowało 
tam to samo, ta sama nędza, 
Kra! węgierski został przez rzg- 
dy bolesewickie doprowadzony 
do ruiny i nędzy. 

Mimo te robotaicy nie mo- 
gą się pozbyć tej ułudy, że Ro- 
sja jest prawdziwym rajem. 


Czas jednakże zrozumieć, 
szerzenie idei pokrewnych i 
zbolesewizowanej Rosli na na- 
szym gruncie jest osłabianiem 
spoideł młodsj naszej państwo- 
wości, jast podkopywaniem się 
pod fundamenty Rzeczypospoli- 
tej, z takim trudem borykają- 
cej się z licznymi wrogami. 


Widzimy więc, że socjalić 
ci przyznają wię do blizkiego 
pokrewieństwa x bolszewikami, 


Cele delegacji. 


PARYZ. Havas. (PAT). 
Przybyła tu delegacja pols- 
kiego Komitetu Obrony G. 
AE: Jak donosi „Temps* 
delegacja będzie czyniła 
starania u Ligi Narodów 
"zmierzając do pozbawienia 
prawa głosowania przy ple- 
biscycie tych Górnośląza- 
ków, którzy mieszkają sta- 
le poza granicami G. Sląs- 
ka. Ządanie to delegacja 

sadnia koniecznością nie 
dopuszczenia do możliwych 
nadużyć ze strony Niemiec 
_ które już teraz czynią roz- 
ległe przygotowania do wy- 
wysłania na G. Sląsk całej 
masy ` zgermanizowanych 
śórnoślązaków  rozprószo- 
nych po całem terytorjum 

eszy: niemieckiej. 


Autonomja G. Sląska. . 


"BERLIN, (wł) W sprawie 
autonomii G. Sląska odbędzie 
się w przysziym tygodaiu po- 
nowne  wespólae  posiedzeaie 
gabinetu Rzeszy i pruskiego 
ministerstwa. ' 
> Na posiedzeniu tem zam- 
knięte zostaną dotychczasowe 
roztrząsania przedwstępne i 
powzięta zostanie  ostatoczna 
decyzja, która następnie będzi 
opublikowana. rę 

Ze strony Eatenty, jak za- 
znacza prasa niemiecka, nie 

xyniono dotychczas żadnych 
roków u rządu Rteszy, któ- 
reby świadczyły o nieprzychyl- 
nem dla autonomii stanowisku 
mocarstw sprzymierzonych. 


Kto to zje.? 


BYTOM (wł,) Jak się do- 
wiąduje „Polak* tutejszy urząd 
żywnościowy sprowadził m, i. 
więkssą ilość  zaprawionego 
mięsa. . Gdy jednak otwarto 
skrzynię, zaalazł się w nich 
nieoczekiwany „ersatz”, Sbo 5 
centnarów cegieł. 


Srodkiem nawet 
religijność. 
BYTOM (PAT) Niemcy 
widząc, ża wskutek wypad- 
ków sieroniowych stracili 
wpływ na ludność  $órno- 
śląską, pragnęliby go od: 
zyskać przy pomocy bisku- 
pa wrocławskiego kardyna- 


ła Bertrama, wyzyskując 
znaną religijnośc ludu gór- 
nośląskiego. 


Stąd Międzysojusznicza 
Komisja odmówiła przyjaz- 
du biskapa na G. Sląsk. 


Wykrycie składów broni. 

„BYTOM, (wł) U przewo- 
dniczącego „beimattrojów* wi 
Bytkowie  urządziło rewizję 
wojske francuskie,  Zaalezieno 
u niego 3 karabiny i 12 gra 
uatów ręcznych. Właściciel 
broni zbiegł, atoli jest nadzieja, 
te będzie mseżna go wkrótce 
ująć i aresztować. Również 
zbiornik wody kopalni „Rozalii” 
pod Wielką Dąbrówka służył 
jako kryjówka broni, Zaalezio- 
mo tu 24 karabiny i granaty 
ręczne. 


Straty G. Sląska w wojnie 
światowej. 


KATOWICE, (wł) Poniżej 
podajemy zestawienie strat lu- 
du górnośląskiego w ostatniej 
wojnie, aa mocy urzędowych 
denych. Poległych 56,000 ka 
lek 42,100, inwalidów wojen: 
nych, którzy otrzymują zapo- 
mogi 28,000 Z tego z rzntami 
od 10 do 33,3 proc. 14,600. 
Z tego z rentami od 33,3 do 
50 proc. 7,000. Z tegn z renta- 
mi od 50 do 66 proc. 2,900 
Z tego z  rentami ponad 66 
proc. 3,500 wdów po poległych 
15,200, sierot po _ poległych 
35300, rodziców po poległych 
5,100. 


Straszne te straty powiany 
być stałym upomnieniem dla 
luda górnośląskiego! Imperja- 
lixm niemiecki jest wprawdzie 
pobity, lecz żyje myśli o 
zemście, Nowa wojna przynie- 
oie mowe, a nadto większe 
straty, niż miniona wojna świa- 
towa. Górnoślązak jest atale 
wystawiony ma miebszpieczeń 
stwo, że weazechniemcy wep- 
chaą go w tę wojnę w przy 
szłości, Jedynie odłączenie od 
Niemiec i połączenie x Polaką 
może Górny Sląsk od grożące- 
go mu niebezpieczeństwa uchro- 
nić, 

Termin głosowania ludowego. 

BERLIN Wedle doniesienia 
paryskiego dziennika „Journal 
des Dabats” francuski ambnea- 
dor Laurent, który codopiero 
wrócił z Paryża do Berlins, 
miał przedłożyć rządowi nie- 
mieckiemu waźne informacje 
dotyczące terminu glosowania 
ludowego na G, Sląsku. 


. LIBAWA, (PAT). Prze- 
wodniczący konfer. ncji po- 
kojowej w Rydze . Dąbski 
odczytał następującą dekla- 
rację; Projekt zawieszenia 
broni i preilminarjów poko 


jowych, przedłożony ch 
przez. Rosyjską Delegację 
Pokojową na pierwszym 


posiedzeniu komisji Gene- 
ralnel różnił się prawie co 
do wszystkich punktów 
od rezolucji, przeczytanej 
dn. 6'$0 września. Ostatni 
projekt przeciwnie nie 
wspomina o granicach Pol- 
ski i Rosji, lecz żąda od 


Polski statusquo polityczne . 


go, ustanowionego przez 
Rosję dla terytorjów Białej 
Rusi i Ukrainy. Rosyjska 
Delegacja. miesza się rów- 
nież do spraw Galicji Rzecz 
pospolita Polska stwierdziła 
wielokrotnie, źe uznaje 
prawa każdego narodu, sta 
nowienia o własnym losie 
lecz nie może uznać, aby 
rządy, narzucone siłą rosyj 
ską armji czerwonej były 
wyrazicielem wolnych naro- 
dów. Co do kwestji granic 
ostatni projek Delegacji ro- 
syjskiej powraca do wa- 
runków Mińskich, niezgodny 
zresztą z rezolucją Rosyj- 
skiego Centralnego Komite 
ty Wykonawczego. Z uwagi 
na to, co wyźej powiedzia- 
no delegacja Polska propo- 
nuje przyjąć za podstawę 
dalszych rokowań  Xonkret 


KURJER ZA GŁĘBIA piatek dnie 8 osździernika 


Otrunki zawieszenia broni. 


ne propozycje wszechrosyj- 
skiego Centr. Kom. Wyk. 
a także polskie warunki 
zarowno co do zawieszenia 
broni, jak co do/preliminar 
jów pokojowych. Joffe w 
swej odpowiedzi zaznaczył 
iż to, co przewodniczący 
delegacji Polskiej powie- 
dział o  samostanowieniu 
narodów budzi przeświad- 
czenie, że blizkie roz- 
trzygnięcie tej  kwestji 
jest niemożliwe, prowa 
dzi więc to do drugiej 
propozycji pozostawienia na 
boku kwestji spornej, -wo- 
bec delegacji polskiej do 
wyłączenia kwestji Galicji 
wschodniej do programu 
dyskusji  Wszelakie umo- 
tywowanie tej propozycji 
stwierdza zakusy imperjali- 
styczne, żywione przez de 
legację polską, gdyż nieza- 
wisłość Galicji Wschodniej 
jest niewątpliwym pragnie- 
niem wszystkich mieszkań. 
ców Galicji Rosyjsko-Ukra- 
ińska delegacja: stwierdza 
powtórnie, że delegacja ta 
zgadza się oprzec na zasa- 
dach Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Rosyjsko- 
Ukraińskiego. Na zakoń- 
czenie posłowie federacyjni 
ratyfikowali wybór przewo 
dniczącego innych komisji 
Komisje obradowały nad 
kwestjami dotyczącemi wo- 
jennych likwidacji ij konfe- 
rencji handlowych. | 


Podpisanie traktatu o rozejmie, 


WARSZAWA. (PAT). 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych otrzymało wczo- 
raj następujący telegram z 
Rygi od p. wiceministra 
Dąbskiego. — Dziś podpi- 
sałem następującą dekla- 
rację, — Przewodniczący 
delegacj pokojowej polskiej 
i przewodniczący delegacji 
pokojowej rosyjsko-ukraiń- 
skiej na naradzie, odbytej 


gniętego na konferenejach 
przewodniczących obu stron 
porozumienia we wszyst- 
kich zasadniczych kwe- 
stjach, dotyczących przeć- 
wstępnego pokoju i rozej- 
mu, podpisać traktat o ro- 
zejmie i przedwstępnych 
warunkach pokóju pomię- 


dzy Polską z jednej a Ro- 
sją 1 Ukrainą z drugiej 
strońy nie pożniej niź 8 go 


w dniu 5%go października | października. 


postanowili, 


wobec osią- | 


Dyktatura bolszewizmu zagrożon 


AJON. (PAT). „Temps* 
pisze. Istnieją wszelkie 
dane do przypuszczenia, 
że wiadomość która, przed- 
stawia dyktaturę bolszewi- 
zmu jako silnie zagrożoną 
odpowiada zupełnie rze- 
czywistości, Bunty mary- 
narzy w Piotrogrodzie i 
żołnierzy armji czerwonej, 
domagających się natych- 
miastowego pokoju za 


wszelką cenę, które to z 
wypadkami, wynikającymi 
z ogólnej sytuacji, utwo- 
rzonej przez dyktaturę 
proletarjatu, prowadzą rząd 
sowiecki do niśuniknione- 
go upadku, a niewyłącznie 
klęską armji czerwonej na 
froncie polskim i zwycię- 
ski pochód na południu 
Gen. Wrangla, 


TELEGRAMY. 


Boz. ważniejszych zmian. 

Kom. szt. gen. 
WARSZAWA (PAT) Na 
całym froncie sytuacja bez 
nadzwyczajnych zmian, W 
akcji wypadowej na wschód 
od Zwieszchla? oddziały 
nasze rozbiły 3 pułki so- 


wieckie biorąc 700 jeńców i | 
5 karabinów maszynowych. | ską 


X 


Nawiązanie stosunków z 
delegacją gdańską. 


- GDANSK (wł) Od delega- 
cji gdańskiej, która przed 8 
dalami wyjechała na konferen- 
cję ambasadorów do Paryża o- 
trzymano następującą oficjaloą 
wiadomość, wysłaną pod adre 
sem magistratu m: Gdańska: 
Delegacja gdańska podjęla ofi 
cjalne stosunki z delegacją pol. 
Istnieje zgodne prze- 


"myk 


konanie obustronne, Ź6 w inte» 


recie obu stroo wkrótce wzno- 
wione zostaną rokowania przed 
konfsrencją ambasadorów. De- 
lsgucja gdańska przygotowuje 
na codziennych posiedzeniach 
grunt pod polubowne załatwie - 
nie sprawy. Sekretarz general. 
ny konferencji ambasadorów 
przyjmie we wtorek delegację 
gdańską na posłuchaniw. 


Powrót Nacz. państwa. 
WARSZAWA (P. A: T.) 


„Kurjer Poranny” podaje: 
Naczelnik Państwa powró- 
cił wczoraj wieczór z głów- 
nej kwatery do Warszawy 
i odtył dłuższążkonferencję 
z ministrem Spr. Zagr. Sa- 
piehą. +, 
Kryzys handlowy w Anglji i 
Ameryce 


AMSTERDAM (Pat) „Tele- 
graph* donosi x Londynu po 
datą 2 b. m, że przesilenie 


handlu angielskiego i amery- 
kańskiego zbliża alę predzej, 
niż go oczekiwano.  Jedaa z 


najwiękenych fabryk w miejsco- 
wości Schelild wydaliła wczoraj 
1000 robotników x powodu 
braku zamówień, 


Marsz. Trąmpczyński honor. 
obywatelem Poznania. 
WARSZAWA (Pat.) „Rzecz* 
pospolita” doaosi: Marszałek 
Sejma p. Trąmpczyński otrzy- 
mał na mocy uchwały Rady 
miejskiej godność honorowego 
obywatela miasta Poznania, 


Berdj'ńsk zajęty przez Wrangla. 

POLDHU (Pat.) Z Konstan- 
tynopola denoszą, że Wrangel 
sajął Berdjsńsk, biorąc kilka 
tysięcy jeńców. 


Cholera spuścizną po bolszew. 

WARSZAWA (Pat | „Rzecz- 
pospolita” donosi: Na skutek 
nadoszłych wieści z frontu pół- 
nocno-wscbodaiego © cholerze 
w okolicach oswobodzonych od 
bolszewików, wyjechała z War- 
sxaw> komisja 2 piątek w stro- 
nę Lidy dla zbadania na miej- 
scn stanu, 


Reorganizacja Min Spr. Zagran, 

WARSZAWA (Pat) „Naród” 
donosi: reorganizacja Minister= 
stwa Spraw Zagranicznych zo- 
stanie ukończone do dnia 11 
, m. 


Aładin w Londynie 
LONDYN, Havas. (Pat.) Ata- 
din b. członek Dumy przybył 
tutaj z misją od gdo. Wrangla, 


Struve w Paryżu, 
KONSTANTYNOPOL, Ha- 
vas, (Pat.) Struva minister spr. 
zagr. gso. Wrangla wyjechał 
do Paryża. 


Wzięcie Petrowska i Nówo- 
pawłowska, 
KONSTANTYNOPOL, Ha- 
vas. (Pat) Ajencja „Uaion* do- 
nosi z Sewastopola o wzięciu 
miast Petrowska i Nowopa- 
włowska. 


Deputacja ślązaków u prezyd. 
W.tosa i Daszyńskiego. 
WARSZAWA (Pat. „Kurjer 

Poranny” podaje: Prezydent 

ministrów Witos i vlce-prezyd, 

Daszyński przyjęli 5 b. m. w 

gmachu seimu deputacje śląza” 

zaków, z którymi odbyli dłuż- 
sze narady. i ; 
Rekwizycje 
a szkedy gospodarcze, 
WARSZAWA (PAT.) Wy- 


e| dział Prasowy Mia. Spraw Woj: 


ekowych komunikuje — celem 
uniknięcia  rekwisycji, które 
często nie gą podyktowane nie- 
sbędną koniecznością, ile bra- 
kiem fachowych świadomości u 
organów wojekowych. Przy za- 
rządzeniu rekwizycji artykułów, 
które mogą być z wolnej ręki 
nabyte na rynkach handlowych 
zaleca cię zasięganie opinji Kom. 
przemysłowego, co do sposobu 
i miejsca jej przeprowadzenia, 
w celu uniknięcia ewentual= 
nych sskód gospodarczych. 
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WARSZAWA. (PAT). 
„Gazeta Warszawska* do- 
nosi: Dzisiaj w południe 


Rada Ministrów obradowa. ` 


4 


x UR JER ZA GŁĘB I Aolatek doia 8 października 1920 roku. 


w Podpisanie pokoju W grudniu 


mi z konferencją w Rydze 
W kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, że osta- 
teczne podpisanie pokoju 


ła nad sprawami, związane- | nastąpi w grudniu. 


Sowiety boją się Wrangla i Weygando. 


RYGA. (wł) — Do- 
szły tutaj „lzwiestja* mos- 
kiewskie z 1.go Ępaździer- 
nika, w którym podane są 
następujące  wiadomośsi, 
nadesłane, z Sztokholmu: 

W kołach politycznych 
szwedzkich żywo omawia- 
js zamiary i przygotowa- 
nia Francji celem zadania 
stanoweczego ciosu sowie- 
tom na południu. Twier- 
dzą w Sztokholmie, że ko- 
mendant francuskiej floty 
śródziemno-morskiej otrzy- 
mał rozkaz opracowania 


akcji przeciw sowietom na i 


działała z Wranglem i mó- 
wią o pobycie gen. Wey- 
ganda na Krymie. 

Na podstawie tych 
wiadomości ze Sztokholmu, 
zamieszcza Stiekłąw w „Iz- 
wiestjach* artyzuł, w któ- 
rym uderza na alarm i 
wzywa Rosję do obrony, 
a rownocześnie zwraca się 
do robotników francuskich 
z wezwaniem, by wystąpili 
przeciw tej polityce swego 
rządu. 

W kołach delegacji so- 
wieckiej w Rydze zajmo 
wano się temi wiadomoś- 


A 


wybrzeżu morza Czarnego. | ciami „lzwiestij” z wielkim 


Francia bardzo ściśle współ: | i: are \ 


 Popłoch w Moskwie. 


LONDYN. (wł) 
„Times“ donosi z Helsing- 
forsu: W Moskwie odby- 
wają się bez przerwy po- 
siedzenia Głównego Sowie- 
tu ze względu na trudną 


sytuację na froncie pol- | 


Konfiskata 10 mil. w przemycanych pieniędzy 


KRAKOW. Iil.  Kurj. 
Codzienny podaje, ze dnia 
3-go b.m: organa wykonaw 
cze, stojące pod kierowni- 
ctwew Dyrektora Okręgu 
Skarbowego wykryły i 
skonfiskowały w pociągu 
pośpiesznym Lwów-Wiedeń 


Zwalnianie uczniów z wojska. 


WARSZAWA (PAT.) Wy- 
dział Pras. Mio. Spraw Woj- 
skowych komunikuje: Z rozka- 
zu Min. Spr. Wojsk. z dn. 13 
września zarządze cię CO nae 
stępuje:  czeregowi uczniowie 
wszelkich zskiadów naukowych 
państwowych lub przez państwo 
uznanych odpowiadających ty- 
powi szkół średnich (zawodo- 
wych, preparand, seminarjów 
mauczycielskich i kursów mau" 
czycielskich) do 8 ej kl. włącz 
mie, winni być zwolnieni z woj- 
cka niezależnie od“ ieku w 
jakim się znajdują, klasy kur- 
aów, do jakiej ostatnio uczę- 
azczał i kategarji do jakiej za- 
liczono ich na przeglądzie wol- 
skowo-lskarskim (a. c. — 1 c. 2). 
Zwolnienie następnie nie oa 
skutek imiennej realamacji, lecz 
jedynie na ; odstawie zeświad- 
czenia odnośnej władzy szkol 
nej, jakie dawny szeregowy 
przedstawi swojej władzy woj- 
skowe), a w którym powinno 
być uwidocznione, że jego ska- 
ziciel w chwili wstąpienia do 
wojska był słuchaczem danej 
szkoły t nadal do szkoły będzie 
uczęszczał, Zaznacza się, że 
niniejszy rozkaz nie dotyczy 
oficerów, których  zwolaieaie 
nie może mastąpić nie inaczej 
{k na podstawie imiennej re- 

macji. Zwolnienie uskutecz- 
mia się w ten eposób, aby w 
dniu 1-ym listopada młodzież 
mogia się znaleść w owsich u- 
czelniach, Rozkaz niniejszy do- 
tyczy wylącznie tych uczniów 
azkół średnich i sekcji, i odpo- 
wiadsjących typowi szkół śred- 
mich, którzy wstąpili do wojska 
w charakterze ochotników po 
skończeniu r. szk, 1919.20, 
Wykonanie ninicjszego rozkazu 
poleca się D—wom Okr. Gen. 


skim. Delegacja bolsze- 
wicka w Rydze została u- 
poważniońa do poczynie- 
nia dalszych ustępstw i do 
zawarcia jak najszybszego 
„zawieszenia broni, 


metan 


przemycane za granicę 
pieniądze w ilości 10 ' milj. 
marekW. sprawie tej wmi- 
eszanych jest szereg war- 
szawskich spekulantów wa- 
lutowych Tego. samego d- 
nia skonfiskowano jeszcze 
3 miljony. o 


aa 


0 ceny maksymalne, 


WARSZAWA (Pat.) Do Ra- 
dy miejskiej wpłynął następują- 
cy wniosek nagłys Reda miej- 
ska wzywa magietrat do poczy 
nienia kroków u Rządu, elbo o 
wprowadzenie cen maksymal 
mych w caiem Peństwie o ile 
Rząd uważa iż będzie w stanie 
do należnego przeprowadzenie 
i dopilnowania ścisłego prze- 
strzegania tych cen, albo eka- 
sowania cen msksymalaych w 
Warszawie, 


Zwalczanie rabunków, 


WARSZAWA, (PAT.) Wydz. 
Gosp. Min. Spr. Wojsk. koma- 
nikuje, W porozumieniu z Na- 
czelnem Dowództwem wydane 
zostały rozporządzenia w celu 
radykalnego zwalczania maso- 
wo szerzących się rabunków, 
plądrowania i nieprawnych re- 
kwizycji  popełaianych przez 
żołnierzy na ludnóści cywilnej, 
W tym celu ustanowiono Ko- 
misje śledcze dla ścigania esób 
wojskowych, które dopuszczały 
się  plądrowanie,  rskwizycji 
względnie rabunków. -ê 

Robotnicy w Berlinle 
o 6 godzinny dzień pracy. 


_ NAUEN (PAT) Nieoczeki- 
wanie w kilku zakładach olek- 
trycznych w Berlinie powstał 
strejk. Robotnicy jako powód 
strejku podają żądanie ckrócsnia 
ezasu pracy do 6 godz. dzien- 
nie. 


Układ handlowy 
angielsko - rosyjski. 


LCNDYN. (PAT.) „Morning 
Post.” doń. ogłoszono tu aagiel- 
sko-ronyjski ukiad handlowy. 
Układ zawiera wyreźne zobo- 
wiązanie ze strony sowietów 


do zapłacenia odszkodowsnie 
na rzecz angielskich obywateli. 
Rząd sogielski zobowiązuje się 
we dysponować bapitałami da 
Onego rządu, xznałdującemi cię 
nbecnia w Londysia, Nie bę: 
psie także sprzeciwiał: się wy- 
wożeaiu złota bolszewickiego. 


2 Sejmu. 
Podpisanie rozejmu. 
WARSZAWA (P.Ą,T). 


Przed przystąpieniem Ho 


rozpraw na ex- 
pose prezydenta minist- 
rów zabrał głos minister 


Witos i oświadczył — Rząd 
otrzymał od polskiej dele- 
gacji pokojowej urzędową 
wiadomość, że przewodni- 
czący obu delegacji, uzgod- 
niwszy się co do głównych 
punktów preliminarjów po- 
kojowych podpisali proto- 
kół obowiązujący obie de- 
legacje do podpisania rozej* 
mu i preliminarjów pokojo- 


| wych nie później jak 8 b. 


m. Linja graniczna Polski 
zaczyna się na półaocy pow. 
Dzisny nad Dźwiną, bieg- 
nie wzdłuż wschodniej gra- 
nicy powiatu Dzisnyńskiego 
i Wileńskiego, a dalej 
mniej więcej 30—40 w. na 
wschód od linji kolejowej 
Baranowicze>Łuniniec-Rów* 
no-Ruta. Rząd, który po- 
czynił wszystkie kroki, aby 
zwycięzko zakończyć wojnę 
za wskazane miał apro- 
bować omówione warunki 
i w tym duchu wydał pole- 
cenie swej delegacji poko” 
jowej. 


ERZE TKIEZSANOPERU 


Juk zostać 
miljonerem. 
y ożesz szozęsoy sohwyćió los, 


ieć w swem życiu wieczne lato, 
iljon krągły schować w brzos, 
arek tysias łożąc na to | 
ugniótłszy los, jak wosk 
nne odtąd pędzić życie, 
stnieó bez codsienych trosk, 
żyć nadal w dobrebycie i 
ecz by mogłe to się ztać, 
śniś by mogła dola złota, 


epiej, niż w bierności trwać 
osom szozęścia otwórz wrota. 


- 


ak bo zrobió? Łatwo rzec I 
eśli tylko kto chce tego, 

eden sposób (o tem wieds) 
uż istnieje od pierwazego ! 


to przegląd ścisły zrób 
nsazędności twej gotówki, 
dlicz tysiąc, no i kup 
bligację „miljonówki”. 


a nią może miljon paść, 

iech no ruszy los numerem! 

ic nie robiąc będziesz waść 
ajprawdzi vszym 'mitjonerem | 
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Kronika. 


— Podrożenie gazet. Z 
powodu wzrostu kosztów robo* 
cizny í papieru cena gazet 
warszawskich podniesiona zo- 
stanie do 5 mk. za egzemplarz 
gazety. 

— Aresztowan'e przemyt- 
ników srebra. Wydział śled- 
czy Pol. Kol. aresztował mie- 
azkańców Chrzanowa i Oświę- 
cimła: Marię Rozenblam, Laję 
Mendelbaum, Berę Widawska, 
Kozalję Kaperman i Małkę Gut- 
tsrman, które usiłowały prze 
mvcić z Galicji na G. Sląsk, a 
«tamtąd do Niemiec: 5329 mk. 
niem, 6 koron austr, 2 franki 
i 2 leje rumuń:kie w srebrze. 

— Sztandar dla harcerzy 
śląskich. Wczoraj przybył z 
Warszawy do Soenowca, uda 
jący się na G. Sląsk komen- 
dant maczelay harcerstwa ka, 
Masucebergar, który x ka, kapel. 
Sobczyńskim, inspektorem okrę- 
gow7m harcerstwa na Zaglębie 
szyjechał samochodem do Opo- 
la, zabierają sobą uztandar, 
zania nia AE harcerzy ślą- 
akicb. 

— O pas graniczny. :Jak 
wiadomo, pas graniczny, do któ- 
rego mewolno będzie wkra- 
czać ludności bez odnośnych 
pozwoleń władz, został już przez 
specjalną komisję pod przewo” 
dnictwem Komisarza do spraw 
granicznych p. Strzeleckiego 
wytknięty, Odpowiednie obwie- 
uaczenie o przekraczaniu tego 
pasa i karach grotacych za 
przekraczenie nielegelae miało 
być opublikowane, 

Przyczyna dla której jednak 
dotąd obwieszczeń tych nie wi- 
dzimy — pozostaje dla nas ta- 
jemnicą. 

Może stanie się to po przy- 
łączeniu Sląska do Polski?,., 


— Przemycanie słoniny 
przez kolejarzy niemieckich. 
Policja kolejowa w: daiu „wczo- 
rajszym o godz, 12 w poł, w 
pociągu towarowym, odchodzą- 
cym do Katowic dokonała 
dwukrotnej rewizji, poszukając 
przemyto. Przy powtórnej re- 
wisji w jednym z braków za- 
uważono grubego konduktora 
który nie mógł watać z ławki, 
twierdząc, że jest chory. i 

Gdy jednakże policja pomo- 
gła mu się ruszyć z miejsca — 
zaczęły mu x ubrania wysypy* 
wać się paczki ze... słoniną i 
kiełbasą. s: 

Ogółem akonfskowano 30 
kg. tłuczczów i kiełbacy, Policja 
kolejowa już kilkakrotnie skon - 
fekowała przemyt. u kolejarzy 
katowickich. À 

— Duchy kradną?! Oka- 
zuje stę, że z „powodu ; zimoa, 
jakie się daje w nocy odczawać 
zapotrzebowanie na ubrania 
ciepłe wzrosło i wśród... du- 
chów, Oto np. w magazynie 
P. U. Z. A.P. P, U. wieczorem 
miało być wszystko w 'porząd- 
ku, bowiem magazyn zamknię- 
t na kłótki massywne i opla- 
bowano. Rano, na drugi dzień, 
znaleziono kłódki i plomby w 
prządka. Nja brakło ani jed 
nej. Gdy jednakże -otwarto 
magazyn, okazało się, że braku- 
je... 13 bluz. Feralma trzyna- 
stka jest zagadką... Jak bluzy 
mogły sglnąć w zamkniętym 


magazycie — chyba dachy 
wiodsą .. 
— Kradzież W Małobą- 


dzu nr, 8 z mieszkania Władv- 
sława Żełki, za pomocą wybi- 
cia szyby w. oknie, nieznani 
złodzieja skradli ubranie męs 


kie, palto jesienoe i płaezcz 
woiekowy, „ogólnej wartości 
5,000 mk. 


— Wykrycie potajemnej 
gorzelni, Straźnicy, Skarbowi 
wykreli potajemną gorzelnię we 
wai Poręba u gospodarza Mi- 
chała Górala. Kiedy kontrole- 
rzy przyszli na rewizję akurat 
Górala zastali na gorącym u- 
czynku, przy pędzeniu spirytu- 
su, przytem pomageli mo: jego 
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żona Balbina, syn Antoni or.z 
robotnik Konstanty Huflik, Pod- 
czas rewizii znaleziono: 2 kə 
ciołki, 1 chłodnik, 1 rurkę, 1 
lejek i 1 dzieżę :acleru i 1 
balję zaciera oraz pół litra 
wódki. Przyrządy skonfisko 
wano a zacier i wódkę xnisz- 
czono, Sprawę skierowano da 
sędziego śledczego, 

— Wykrycie szajki prze- 
mytników. Między mieszkań - 
cami sławetnej „szmznglerskiej* 
kotonji Kamyce, gw. Bobrowai- 
ki, wykryto |szajkę przemytni- 
ków, którzy, między indemi, 
zajmowali się „ezmuglem* sa- 
charyny na szeroką skalę. Do 
szajki tej należeli; Marjanna 
Sokołowa, Marjanua Oparowa. 
Marjanna Rabusówae,  Pawet 
Rabu:, Albia Sokół i Jan D+- 
szy oras z G, Sląska mieszkań- 
cy Karol Szwajaoch i Stafsa 
Skrsypiec, Odbiorcami byli 
zydzi będcińscy: Bruna, Bla- 
charz, i Fiaxel. Dwóch prze 
mytników Sokół i Dyszy uplu- 
nowali fikcyjay napad rabun- 
kowy i przywlaszczyli sobie 
kilka kilo aucharyny, Policja 
Bobrownicka  wykrywszy tę 
sprawę, odebrała przemvtnikom 
część pieniędzy, pochodzących 
ze sprzedaży sacharyay i część 
sacharyny, jakiej nie zdołali u- 
kryć. 

— Konfiskata  przedmio- 
tów rządowych.. Policja kole- 
jowa wykryła w tych datach 
znaczne ilości mebli i środków 
lekarskich i  opatrunkowych, 
znajdujących się u osób prywa - 
taych, które, po wyjściu oku- 
pantów, korzystając z ogólnego 
zamieszania, przywłaszczyły so - 
bie własność rządową. 

Spis obejmuje około stu 
sprzętów i przedmiotów rozmai- 
tego rodzaju, które skonfisko- 
wano. 

— Ważne i pilne dla ro- 
d:siców, Dyrektor Gimnazjum 
w Sielcu wzywa rodziców i 
opiekunów tych uczai, którzy 
wstąpili w lecie r. b. do woje 
ska, a chcą uzyskać zwolnienie 
dla dalszej nauki, aby dzić lesz- 
eze do g. !1-ej złożyli w Kan- 
celacji szkolaej adresy aswy 
synów lub wychowawców. | 


— Konfiskata, Urząd dla 


walki z lichwą i spekalacją 


akonfiskował właścicielowi ekle- 
pu przy ulicy Aleja p. 
kiemu, pewną część nia. zgło: 
szonych w swoim czasie towa- 
rów. A . 

— Reperacja wieży koś- 
cielnej. W tygodnia bieżącym 
dokonywuje się gruntowna re- 
peracja wieży kościelaej koś- 
ciola parsfjalaego w S>unowcu, 

.— O naprawę studni i 
utrzymanie porządku, Mie- 


szkańcy domu przy ulicy Poli- - 


cyjnej 1. 6 tą drogą dopominają 
się od właściciela domu, repe- 
racji zdemolowanej, stadai, któ- 
ra od 2 miesięcy jest zeptutą. 

Utrzymanie również porząd- 
ku w tym domu, pozostawia 
wiele do życzeńia, 


— Drożyzna nafty., Cena 
za 1 litr nafty w detalicznej 
sprzadaży dochodzi już obecnie 
do 16 mki; jakie więc wydatki 
na oświetlenie pochłoaie nad- 
chodząca zima; 

— Komisarjat II P.P. Kob 
przeniósł stę do nowego ob- 
szernego lokalu. przy ul, 3 ma- 
ja Nr. 9 (domy kolajowe, 

— Teatr H Cza neckiego, 
Dziś przedstawienie w Będinie 
jutro daną będzie „Księżniczka 
czardasza” x p. Wojnowską, * 


Rz RZEZI OS RE 
DOK. MEDOYC. - 


WŁ. BITNY-SZLACHTA 


B.ordynat kliniki chorób skór - 

mych, wenerycznych i moczo . 

Hiii gok. Uz prep. 914. Ana- 
liz mikroskop. 


od 11--1 po poł. wiecz. od 6—8 
panie od 5—6. 673 


Ul. Małachowskiego ie iG, 


ELP RT Br EOT TE E AE E S S 


Molic= 
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KURJ ER ZAGŁĘBIA piątekdnia 8 pażdziernika 


Z teatru. 


„Małżeństwo Loli” 


komedja w 3 aktach Henryka Zbiers- 
« chowskiego. - 


Historja jakich wiele. Karika żyw- 
cem wzięta ze środowiska małomisstecz- 
kowego w (Galicji. Zrącznie podpatrzone 
z życia sceny, doskonale in flagranti nie- 
mal pochwycone typy groteskewe. Posta- 
cie z codziennej, pełnej śrosk i kłsmli- 
wego blichóru szarzyzny życiewej, í koł- 
tuńskiej wegetacji posłużyły autorowi sa 
tło do historji „Małżeństwa Loli, 
rajszej premiery. 

Doskonałym wogóle i w szczegółach 
Gsymsem był zdolny artysta jak to mżie- 
liśmy już możność zauwsżyć niejedno- 
krotnie — „p' Dąbrosski, który grał 
znakomicie, Świetnie kreował b, radcy 
Piórkiewicza p. Kisielewaki, który w 
spokojnej grze bez szarży ze zrozumieniem 
tendencji autora uwydatnił cały komigm 
tej postaci. Zręcznie otworzył oharaKte- 
rystyczną i dość trudrą rolę Fiołka p. 
Tański, wywiązując się z niej sprawnie 
Mama Piórkiewiczowa i pani aptekarzowa 
(iąpkowa w interpretacji Pp. Kossa- 
kowskiej i Tańskiej wypadły bez 
zarzutu. Bardzo wdzięcznie, » wielk 
inteligencją i zrozumieniem typu kreowa 
Józefa, poczciwego idealistę, p. Palacz 

Lols, w wykonaniu p. üumowskiej, 
mimo dobrych chęci artystki, wypadła 
naogół blado choćby z tego względu, że 
wykonawczyni tej roli musiała ciągle 
przypominać sobie, co ma mówić, co sta- 
rał się jej ułatwić gorliwie | sufler, 
wrzeszcząc tak, że wywołał interwencję 
nawet u grających artystów. 

P. Grawicz s epizodycznej roli apte- 
karza umiał wykrzesać, z dużą dozą ar- 
tyzmu, typ, o jaki chodziło autorowi 
sztuki. B. trafną i charakterystyczną 
głużącą była znana nam z wielu dobrych 
kreacji p. Wierzejska, P. Kugenja Po- 
pielawska w roli sympatycznego podlotka 
aż tła nam znów miłą niespodziankę, 


wozo- 


"Doskonała była charakteryzacja er e 


Szkoda tylko że publiczność ja 
niestety, zwykle na komedjach bywa, i 
tym razem nie dopisała... (ałość wymaga 


zgrania się. J. 8 ki 
— É b, 


Z Sądu. 


- Ujawnienie ofert. - 


W dniu 23 bm. „posiedzeniu 
poblicznemu wydziału karnego 
sądu okręgowego, pod  pize- 
wodnictwem sędziego, p. dr. 
A. Pawełka rozpatrywano glo- 
śną sprawę nadużyć przy kup- 
nie placu pod budowę szkcły 
przez radę miejską przeciwko 
b. ławnikowi magistratu m, So- 
mieś Celestynowi Przytuls- 
kiemu, i. pośrednikowi Janowi 
Judaie,  Oskarżał przedstawi 
ciel utzędu prokuratorskiego, 
podprokurator, p. Michał Płaza, 

óro askretarskie trzymał p. Z. 

„, Majewski,  Oskarżonego 
Judę bronił adwokat p.» Bane- 
dykt Forelle, zaś oskarżony 
Przytulski sam się bronił. 

Na; przewodzie sądowym 
zbadano pod przysięgą nastę- 


zjęcych świadków: Bronisława 
Stańczyk, Felicjana „Wiaczor- 
e, | Stanisława Malewicza i 


Władysławę Kijakową. 

W maju ub.r. rada miejska 
ogłosiła w piemach o postsno- 
wienia nabycie placu pod bu- 
dowę szkoły, Do rozpatrzenia 
ofert i orzeczenia mabycia pla- 
cu powołano komisję ssacun- 
kowa, w skład której wchodził 
podsądny  Przytulski, Oferty 
między innemi złożyli sukc: 
Wróbla i za plac swój przy ul. 
Żytniej żądali początkowo po 
95.mk, od pręta kwadratowe- 

o. Po pewnych targach zgo- 
zili cię na 85 mk, W jakimś 
czasie z namowy Judy, który 
porozumiał się z b, ławnikiem 
Przytolekim, sukc. Wróbla pod: 
mieśli cenę na 170 mk. Kiedy 
oferta ostatnia niezostała przy- 
iets, sukc. Wróbla obniżyli o- 

do 95 mk. za pręt. Ta 
oferta w końcu przez magis- 
trat została przyjęta i z sukc, 
Wróble zawarto odpowiedaią 
umowę, W krótkim czasie ro- 
zeszły się pogłoski, że do kup- 
na placu od sukc, Wróbla przy- 
czynił się w nielegalny sposób 
ławnik magistracki, C, Przytal- 
eki który miał otrzymać za to 
pswną kwotą pieniężną, tudzież 
że pcśredrikiem między lawni- 


kiem a MNA, był Jan 
Jude. O tem również w swo- 
jm czasie pisała prasa miejaco= 
wa. Prokurator popierając akt 
oskarżenia, wnosił o wkarania 
Przytulskiego z art: 577 cz. 2 
. k. i art, 653 ust. 2 k, k. 
o skazanie go na 3 lata wię- 
Ślośie, co zaś do Judy — za 
udział w tych występkach o 
A J. na 1 rok więzie- 
nia 
~ Oskarżony 
długiej przemowie 
swej niewinności. 
znalazła cię przed sądem, nia 
tylko na skutek intryg jego 
nieprzyjaciół i oska żenia go w 
„I.krze* przez redaktora Mon- 
siorskiógo, ala z jego inicjaty- 
wy, gdyż po ukszaania się ar- 
` tykulu w „Ickrse”, pie wszy w 
radzie miejskiej, podniósł głos 
o skierowanie sprawv do pro- 
katioi, ponieważ nie poczu 
wał się do żadnej winy `na- 
dużyć w sprawie kupna 
placu. Uważa, że świadko- 
wio zeznawali w myśli in- 
tancji ertykułu redaktora „Ia- 
kry”, Prosił sad o wydanie 
wyróke uniewlaniejęce, gdyż i 
tek jest surowo ukarany przez 


Przytalski w 
dowodził 
Sprawa ta 


opinię publiczna,” Wszyscy od 
miego stronią % żyje tylko fi- 
zycznie — moralnie czuje się 
zabity — a zabił go moralnie 
redaktor „likry” swoim arty- 
kulem., Wedlag niego — nie 
widzi, żeby na rozprawie udo 
wodniono mu jakąkolwiek winę, 
przeciwnie — uważa | że 
złożył dowody, iż działał uzcze- 
rze dla dobra ogólnego. 


Mecenas Forelle, obrońca 


Judy, w świetnej obronie, wno- 
sił o awolnjenie od odpowie- 
dzialności * sądowej swojego 


klijente, gdyż ten nie popełnił 
żadnego czynu karygodnego, 
przewidzislnsgo w kodeksie 
karaym lub w innych ustawach 
Podsąday Jada, jako pośrednik 
x zawodu, i gdyby wziąć pod 
uwagę, że korzystał z wiado- 
mości różnych ofert od Przy- 
tulskiego, — nie mógł popełnić 
przestępstwe, bo nie był urzę- 
dnikiem,, — a jako pośrednik 
miał prawo korzystać w myśl 
prawa handlowego, z zarobku 
po przeprowadzeniu tranzakcji 
kupna placu. 
Sąd po dłuższej naradzie 
ogłosił sentancję wyroku, którą 
odaliśmy w swejem czasie. 
Wyrok umotywowany ogłoszo- 
od. 30 bm. 
Sąd biorac pod uwagę. że 
postępowanie sądowe na pod- 
„stawie zeznań á. p. Kijakowej 
osk, Judy stwierdziło poro- 
auaigwpnla się Przytulakiego 
i Judy w sprawie cen różnych 
ofert, że Juda korzystał z tych 
wiadomości, że jednak magie- 
trat m. Sosnowca nie poniósł 
strat, co stwierdzają protokuły 
Komisji. szacunkowej, wobec 
tego oskarżonych uwolnił od 
oskarżenia x art. 577 k. k. 
Natomiast Przytulskiego skazał 
z ait. 653 ust. 1 k. k. £ zaeto- 
sowaniem okoliczności tago- 
dzącycb, gdyż P. dotychczas 
nie był kerany, więc wykona- 
nie kary 2 mienięcy aresżtu 
zawiesił na 3 lata, Następnie 
w dalszych motywach sąd uza. 
aadnił uwolnienie Judy » od os- 
karżenia z art. 653, z, uwagi 
na to, J. nie może odpowiadać 
za pomoc P. w przestępstwie 
z art, 653. k. k.jibowiem prze- 
stępstwo to jest czysto urzęd- 
nicze i mógł jə tylko popełnić 
urzędnik, 


Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Z powodu wzmianki w po» 
czytnem piśmie pańskiem- o 
mej sprawie z p. Rybickim 
pozwolę «cbis prosić go o fa- 
skawo vmieszczenie pewnego 
sprostowania: 

Nie wiem dle czego artykuł 
robi domyślnym mnie i p. Da- 
neckiego, gdyż ja „domyślaym* 


Wydawcy; Spółka Wydawzicza „Kurjer Zagiębia”, 


nie byłem i pogląd mój na spra- 
wę djametralnie „sprzeczny jaat 
x poglądem p. Daneckiego. 

zecz się też miała inaczej 
niż artykuł opiewa. W Strze 
mieszycach istnieją dwie koope- 
ratywy: „Siła i „Jadaość” 
między alemi nie „wynikły spo- 
ry i wzajemne niezadowolenia” 
czego dowodem, że kooperaty- 
wa „Jedność” dziś jeszcze obra- 
ca pieniędziuj kooperstywy „Si- 
la“, (której mam zaszczyt być 
prezesem) i to pomimo, że pła- 
cimy slone procenta za pienią- 
dze pożyczone w banku. 

Ale nie mogła panować arka- 
dyjska sielanke, Referat Apro- 
wizacyjay obdzielił żywność 
sledaz nami na dwie równe 

cj, wtedy, kiedy nacza 
kd peratywa miała 700 człon 
ków, a konkurencia tylko dwieśń- 
cie kilkadziesiąt, Żywność trze- 
ba było rozdzielić w stosunku 
do ilości członków, raz poto, 
że przynależność członka jest 
kwestją jego zarłania do Sto- 
warzyszenja a takowego nie 
można pokorać a powtóre i dla 
tego, że Stowarzyszenie nasze 
musiałoby, zawdzięczając temu 
poko 200 członków stra 
c « 

Mi.liśómy rację oponować i 
interpelować u wiadz a mian. 
u p. Starosty, którsgośmy nie- 
pokoili parę razy. 

Za każdym razem i p. Sta- 
rosta i p. Zastępca Jego w su- 
pelności nas wyrozumieli i wy- 
dali odpowiedpie rozporządze 
mia, atoli referat robił swoje i 
dzielił po swojemu. P, Referent 
robił wrażenie sympatyczne 
i, zdawalo się, miał dobrą wolę, 
jednak dawał nam różne argu- 
menta ma  usprawiodliwie- 
nie awej względem nas nie- 
chęci. Naraz zjawia się p. Ry- 
bicki, zaczyna stawiać nam róż- 
ne przeszkody, że w koopera- 
tywie maszej zrobiono naduży- 
cie, że nie wiadomo, czy cl 
członkowie chcą do nas nale- 


było znów zwrócić 
się do p. Starosty, Pan Sta- 
rosata poprosil p. Bogdaszew- 
skiego Ówczeanego referenta na 
górę, porozmawiał z nim naosob- 
ności i oznajmił naw, że do 
Strzemieszyc przyjedzie p. Bo- 
gdaszewski, sprawę rozpatrzy i 
definitywnie załatwi. Tedy od- 
rzekliśmy p. Staroście źe p. 
Bogdaszew:ki jest do nas uprze- 
dzony i nie epodziewamy cię, 
żeby dla nas był przychylay, a 
p. Starosta odpar), że teraz p. 
Bogdaszewski będzie przych;l- 
nym, gdyż p. Starosta go prze- 
kanał, 

Uważałiómy sprawę za za- 
łatwianą i radość zapanowsła 
wielks, Atol) przyjechał p. 
Bogdaczewski, ale z p. R;bic- 
kiw. Pi Rybicki opari się sta- 
nowczo naszym żądaniem. Na- 
stąpiło starcie. Pan Rybicki 
zachował się  nieprzychylnis. 
Trudno go było przekonać, że 
listy członków są zapisywane 
uczciwie, zresztą wyrasił się, 
że nie tak będzis zrobiony 
przydział jak ja chcę, tylko tak 
jak nam przydzielą, na to ja 
odparłem, że przydział powi: 
nien być zrobiony nie tek jak 
ja chcę, lub p. Rybicki chce, 
lecz jak Chce sprewiedliwość 
t. i. atosunki członków. Przy 
tem się uniosłem powiedziałem, 
że nie jestem poddanym, lecz 
obywatelem Polskim i p. Ry- 
bicki musi pogodzić się z no- 
wym prądom, zachowanie się 
jego uważam za stronne i nigdy 
nie zgodzę się na jego po 
dział. 

„ Na drugi dzień odwiedziłem 
p. laspektzra Kalickiego, który 
zaraz zeszodł ne dół i polecił 
zrobić przydział w stosunku do 
członków. 

Tak więc wszyscy iksądatcy 
zachowali: się przychylnie wo 


1920 roko. 
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Kurs Rysunku 
Rysunki wieczorne, 


Szkoła Sztuki Zdobniczej- 
w Poznaniu. 


Nowy rok szkolny 16 października 1920 r. 


Kurs Malarstwa Dekoracyjnego 
Kurs Rzeźby Dekoracyjnej 

Kurs Zdobnictwa Oraficzneś » 

Kurs Ceramiki Artystycznej 

Kurs Introligatorstwa Artystycznego 
Kurs Fotografji Artystycznej 


1730 f 


Nauka w szkole oparta jest głównie na pracy w warsztatach. 
Wpisy uczniów i hospitantów przyjmuje sekretarjat Szkoły 
ul. 
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Uczniowie zechcą zgłosic swoje adresy celem reklamacji. 


względem nas — jest dla nas ! PZZENNSEA 


tajemnicą. Można snuć różne 
przypuszczenia, Za starym je 
stem czlowiekiem i zawiele 
przejść miałem w życiu, aże- 
bym posądzał kogość o łapówke, 
a tembsrdsiej żebym to wypo” 
wiedział glośno, Do p. Rybickiego 
pretentji nie miałem i niz mam, 
bo chodziło mi o przydział dla 
kooperatywy a nie o saty 
afakcię i władze w zupełności 
mie zadowoliły, Na drugi dzień 
pierwszy do p, R. wyciągnełem 
rękę. Postać jego, jeżeli nie 
może być dla mnie sympaty- 
czna, musi być obojętną. 

P. Danecki wójt gminy ely- 
szał podobno, że wyraziłem się 
o p. Rybickim, że zrobił interes 
z p. Czornym. Zupełnie tego 
nia pamiętam, ppi mówiłam czy 
nie mówiłem. cam jednak 
uwage p. a hu, że jeżeli 
to usłyszał w swoim biurze 
miał obowiązek zrobić mi uwe- 
de, że Urząd gminny nie fest 
miejscem do robienia plotek i 
oczeraiania bliźnich, mógł zm 
za drzwi wyrzucić, Ale p 
necki całkiem inaczej s PAN 
wał się względem mnie, a miar. 
zupełnie podnielał moje zdanie 
co do p. Rybickiego i jak 
to mówłą przyświadczał mi, 
szczególniej, gdy (uie wyma 
wiając) korzystał czasem z gości- 
ny na mym wócku, W potocz- 
nem życiu to się nazywa plot 
kami, i przystoi bsbom przy 
straganie. 

P, Danecki jako oplskuś 
gminy powinien sądow unikać, 
tymczasem  pociągaął do sądu 
najpierw kierownika naszej 
kooperstywy p. Łuckosia, póź 
niej wywołał sprawę ze mną, 
na kogo teraz kolej, panie Da 
necki? 

Ponieważ sprawę lekcewa- 

żyłem, — nie dostarczyłem me 
mu obrońcy dostatecznego ma- 
terjału. Z przeciwnej strony 
tic nie zaniechano, żeby mię 
ubrać, Sąd skazał mię na trzy 
miesiące więzienie, 
„ Sprawa ta jak dotąd jest na 
odpowiedzialacści tylko p. Da- 
neckiego, który ją poparł po- 
dobno przysięgą. 

Zewaząd otrzymuje dowody 
życzliwości, jakby współczucia 
tymczasem mogę upewnić wszyst 
kich życzliwych mi, 
dowazystkiem oszczercą nie je- 
stem, a podrugie mam nadzieję. 
że w ciupie siedzieć nie będę, 
bo zbieram materjal odciątający ` 
i spodziewam się zapełnego 
uniewianienia mię. 

Co do moich uczuć wzglę- 
dem urzędników państwowych, 
powtórzę to, com panu Rybic- 
panen p wiedział u nas, to 

świętą fest dla mnie godność 
oBbywstela polskiego, tak samo 
fak polskiego urzędnika i żołnie 
rze, szczęśliwy jaitem, ża do- 
tełem tej chwili, ze ich oglądam. 
Mając do czynienia z urzęda” 
mi, wsxędzie spotykam wielka 
łatwość i wyrozumiałość i z ni 
kim żadoych zatargów- nie mia» 
łem, jeno w pokoju Nr. 3 na 


parterze gmachu Starostwa me- | 


żna obejrzeć wiecznie skrzy» 
wioną niesadowoloną „pasię p» 
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Ksiqżxi szkolne 


oprawia po cenach 

konkurencyjnych 
introligatoraia „Kur, Zagłębia” 
Sosnowiec. Dęblińska Nr.1 
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Portrety reczne 
powiększenia fotograficzne w ramach. 
Tanio. Robota pierwszorzędna'.: Zdję* 
cia do portretów bezpłatne, 


Sosnowiec Starososnowiecka 14, 
«a 


b SE- 1673 _ 
Zórnale mód 
bardzo duży wybór. poleca 
Hiawski 3 Maja 4. 


Chłopcy na praktykę 
potrzebni do Sosnowieckie Kotlarni 
wyrobów miedzianych L. Piątkowskie- 
go w Sosnowcu ul. Zakręt. Pierwszeń- 
stwo dla piśmiennych. —, 704 


nz masz 


Józef 
1703 


Potrzebny pokój 

przy rodzinie umeblowany lub nie 
ewentualnie ze stołowaniem, albo miesz 
kanie 1—3 pokoje z kuchnią Cena 
nie krępuje _Pośrećn.ctwo będzie 
wynagrodzone. awe, _ zgłoszenia 
adresować do biura „K. Dąbrowski i 
S-ka* ul. 3 Maja 16 dla S. M. 1708 


Zaginęła legitymacja 
żywnościowa wyd. przez mag. m. 
snowca na imię Karola ay 


Potrzebny Stolarz 
umdelarz Z Fahryki Armatur Ţ kte 
nr. 3. 


Syezodcm == 
na prowincji z  wyśgodami. Bliższe 
wiadomość w księgarni p. Engielkin- 
a. Nowo-Pogońska 35. 1721 


Przyjezdna 
inteligentna dA lat 24 sympatyczna 
poszukuje posady do samodzielnego 
prowadzenia domu może być w han- 
diu jak również do „towarzystwa star- 
szej osoby. reflektuje tylko na miejs- 
cu w lepszym domu, może być na wy- 
jazd, Łaskawe zgłoszenia: Sosnowiec 
poste restante pod „Przyjezdna”. 4 


Zgabione portia 
zawierający paszport wyd. przez mag. 
m. Sosnowca- na imię. Feliksa Rczela 
i 33 mk. gotówką. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić do „Kurjera* za wys 
nagrodzeniem. 1763 _ 


Żór:tfale jesienne 

i zimowe po cenach a 
poleca księgarnia A, owystie 
nardowska 55. 


Poxoju oe 
w pobliżu teatru poszukuje zaraz lub / 
od 1 peździernika. Łaskawe zgłosze- 
nia do teatru p. Czarneckiego = 2 
Cedzyńskie(. 


Cvtrę koucertową 
sprzedam tanio. Wiadomośc w dad 
„Kurjera”, s 

Pokój 1 sibo 2. 
umeblowau* lub próźne dla mieszka - 
nia prywatnego poszukuje firma St. 
Grabianowski i Ska Warszawska6. 


-Zgubiono portfel 
zawierajacy paszport wyd. przez wła- 
dze niemieckie na imię Antoniego 
Godlewskiego świadectwo służbowe 
z fotcgrafją trzysta parę mk. gotów- 

Łaskawy znalazca raczy oddać 
dokumenty do „Kurjera* a gotówką 
zatrzymać. 173 

Zgubiono zegarek 
czarny z małą srebrną dewizką, po- 
ml dzy ulicami Piłsudskiego 1 Sobies- 
ki Uczciwy znalazca raczy zwró- 


bec naszej sprawy OPIECE p. | Rybickiego. 6 do cukierni Wastehube ul. Piłsuds= 
Rybickiego któremu, acz słabo, Z poważaniem hoy c "200. EPS ch AM 
sekundował p. Bogdaszewski. Stanisław Kada, Z powoda wyjazdu 
A teraz, co skłoniło p. R. do | Strzemieszyce, dn, 6 paździer, 1920 r. sprzedam dom, Sielecka nr, 17, 
zajęcia takiego stanowiska nę zarzą aa POP 1738 
E CYPRZE 0: 7 
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